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»Todayl introducedmyself,
To my own feelings,
In silentagory, afterall theseyears,
They spoleto me... afterall theseyears”

Anathema,F ragile Dreams”
Wiasnie... Oto przedtwoimi oczymaleza moje uczucia,ktérych dziwaczne

stary spisywatemjuz od prawie roku. Przyznag, zesa pesymistyczneakjak caty
otaczafoy nasSwiat.Zycze mitego czytania.



1 LOST HOPE

In candlelight | seehersmile,
Mysteriouseyeslooking into my mind,
Hypnotizingme every singlewhile,
Creatingfeelings,that!’ ve never found.

In thesoundsof rain, herbreathcant beheard,
But tiny cheststill comesdown andup.
Her beautypowerfully wringsmy heart,

Leaving burningmarksin my soul’s map.

Everywherearedarknessshadevs andgloom.
Only girl’ sfaceis brightandclear
Like it would belasthopein comingdoom,
But thenl realizethatit’slost here.

| know, thatshewill neverbemineatall,
Sorraw fills melik e poisonof viper.
| cantouchandkissher; it isn’t wall,
But herheartis closedforever.
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2 SORROW

| wastrying to forget,
But it hasfinishedin regret.

Nothingcanerasehat

Frommy twistedhead.

Everythingl do, | still gain
More anddeepelpain.
Agony of my mind,
My diseases sound.

Love’'simmunity is great,
Alcohol hasonly raisedmy hate.
And whenl thinkit’sall end,

It strikesbacklik e killer’ shand.

Hervoice surroundsne...
Her eyesarelooking at me,
Whenl simply sleep
Orlikepigjusteat...

Caresf thisglance,
Justlike angels dance.
But this shadev-castingtruth.. .
Canl still belive in my worth?

NO! Todayl sav herjoy,
While playingwith someboy.. .
I’ s not herfault,
Shehasherlife, | have not.
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3 LONELINESS

And herel sit for hours,
Rainis trying on meits powers.
I’'m lookinginto my mind,
Sorrav andangerit’sall | canfind.

My thoughtsaremuddled,
Runninguntil they’'re all dead.
Onthis hopelessvorld,

I’'m crying without cheers word.

| havetouchedove’s flame,
And althoughl’ ve burnedwith pain,
It hasseededvarmthdeepin me,
Shawing how hapyy canl be.

But now, whenthisfire is gone,

| fell cold... No, I'm freezingto stone..

Sparksof ice injure my heart,
Leaving therepoisonediart.

I’m alonein blinding sun,
Waiting for anotherone,
Whichwouldfill meagain

With thathotnesd still wantto gain.

Emptinessills meevery while
In this endlesdife of snail.
Like he,l have only shell,

Weakshellof sanityin this hell.
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4 VAMP

In this evil’ stemple,
Wheredarknesss touchable,
| standalonewith knife,
Searchindor destinatiorof life.

And thenl fell warmbreath.
| seeawoman,in hereyesis death.
Two red spotsandinsanitythey raise,
While looking at my scaredrace.

Behindherwetlips,
| seelong fangsof beast.
In onemomentshesmilesto me,
Next, they areburieddeepin me.

Vampis drainingmy blood,
But| don't care,l nevercould...
I’ve alreadytold my life goodbay

Anyway - | won'’t lonely die.

Shedesiregnelik e beforenobody
Drinking fluids of my purebody:.
Unity betweerushasbeenbuilt,

Thingthatl have neverfelt.

But thenl took cruelhit,
Shesuddenlybegunto spit.. .
Throwing outwhatshes drinked,
Pushingaway partof meshes picked.

My bloodis bitter,
Fulfilled by snale’s spittle.
Poisonedy deepeshopesandpains,
Remainingf love, runningin my veins.

Eveninfinite vampires hunger
Cant pushwomanto bemy lover.
Is therearny escapdrom this?

Will | oncerestin peace?



5 EMPTINESS

Ontheroadsof time | slowly walk,
Seekingfor warmthandsomebodyto talk.
My mindis in dimensionof emptiness,
Themorel want,| still getless.

My feelingscant be ever understood,
All my hopesareillusionsandthey’re good.
But my heartwill nevergrow onliesfood,
Crueltruth will alwayssorraw in it put.

Whatis the destinatiorof my life?
Shouldit bethis silver knife?
But no, it would be stupid,if | died,
| canbesomary timesagainbetrayed..

Wind of silentrunsthroughmy arms,
All my wildestdreamst simply harms,
Takingthemto placewherethey’ll cry,
Maybeforeverlostfor me,quickly die.

Darknesss in mejustlike before,
But now notgiving mereasorto live for.
No longerl getpower from my black,
Why it don't wantto comeback?

Whatis happeningvith my head?
Whensomejoy wouldit get?
Now | know why - I'm aloneagain,
I’ve alreadyforgot how tastesuchpain.

20199



6 LECEWCIAZ W DOL

W nieskonczonejpustcemego istnienia
Oczekug tych wspaniatychwizji ziszczenia,
Leczz gory spadag nameramiona
Nic nie znacacezyciaznamiona.

Czuje wiatr, ktory z sitanieodpard,
Dmuchaw oczy, usta,dotadszczelniengta
Okrytei nie widzaceprzyczynpravdziwych,
Tak bolesngo upadkumego winnych.

A losustrumieniejak tenwiatr,
Lodowatareka smagag, niczymbat,
Ma szyje zdtawiona, a petnrawciaz ptynacej,
Tej krwi miodej,pragracej,goracej.

| chciatbymrazwreszciejedrnym
Reki ruchemzamaszystym,

Odrzuct dusacgy mniezewszad,
Trupowi pogorzeliskswad.

Jedramysla, jednym sercadrgnieniem,

Zmienic droge stépmych,btadzeniem

Zmeczorychi wspiaC sie namarze gore,
Rozdzierago/ch mawyjac dusz.

Leczzavszenogapotykami sig
O niewidzialnai nieprzebya przesziode,
Albo okazujesie, ze cel wszystkichpragnie,
To jednaktylko fatamogary jestcien.
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7 W JASKINI

Tocz sie jak we Sniekoszmarym,
Ktory trwa bezkohcaw béluwieczrym.
Upadamnatwarzwciaz od nowa,
Sercemew mrocznejaskinisie chowa.

| razzobaczywszyasry btyskw ciemndsci,
Biegne Slepo,by nie zgubk jego Sladuw zycianicosci.
Wierze wszystkiemupogrezorny w mym Swiecienaiwrnym,
Kazdy blasknajmniejszyzwiastunenprzedziwrym.

Scigamiskry tych oczuognistych,
Stodyczgtosu,obiektemmarzé wieczystych.
Oczychciwie pochtaniag obrazcudovny,
Klejnotowi ztotych potokowpetry.

Pragnieniaokrutniewzerap sie w meciato,
tzy ptacai tylko przedczasencthyla czoto.
Zapomnienianiato zbavieniemmoim byc¢,
Leczzamiasttego cos zaczto nowe rary ryc.

Dlaczeyo miastod strasznepdwrdci sig jasnasci,
Niczym émado ognia,lece ku zgubnejnamietndsci,
| rowniez jak onaspalansie, bedaczbyt blisko,
Ciagle podsycagc skotatanejmej duszyognislo.
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8 LAKE

Onceagainl’ve madefalsestep,
Justlike thatold blackcat.
Trying this, whatisn’t for me,
Wantingto tasteall whatl see.

Now groundis falling undermy feet,
Takingmedown, wheredeathl canmeet.
Pushingmy betrayedandcrushedsoul
Into life’ stearfulgloomyhole.

| wantto enterthis lake of joy,
Drink its waters just lik e playingtoy.
| desireto touchthis clearsurface,
Cloakmy eyesin herinfinite grace.

But | canneverfind theriver,
Which leadsto this sweethongy.
I’ve alreadysearchedll paths,
Exhausedy millions of insanebreaths.

Suddenlyi saw strangething outthere...
Silentswimmerhasfoundthesilverway
To the centerof MY wonderfulworld,
Unstopableandtriumhant,while I'm socold.

Envy dosnt make ary sense.
This truth only means,
ThatI’'m worthlessscout
Onmy life’ slittle road.
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9 UDAWANIE

Widze tych ludzi wszystkichwokét mnie,
Chodac,wciaz btadzacych catednii tygodnie.
Nieszczscieokrywaich duszespragnione,
tamieich sercadrzacei niemaljuz zgaszone.

A jednakich kroki satak niewiarygodnieproste,
Ida zimni, opanavani... tylko ich oczytak mgliste,
Zdradza@ mysli odurzoneobrazamimarzé tak wielu,
Nadalwidzacenadzieg wsrédwydarze tylu.

Wydaija sie wspaniali,ci ludzie ze stalli,
Przepekniewygladapi weselisa cali,
Biegajai krzycza, abysmywidzieli ich ciagle,
Jakoni radasni, jak bija Swiattemw ciemnejmgle.

Leczoniwszysy tylko udap lepszezycie,
Ciesa sie tym co smutne.. mojetylko stycha wycie.
Wiedza comozedat im pravdziwe szcg5cie,
Lecznie majactego, nadalokazup obliczeniewieScie.

A to wciaz satylko piekneraddsci maski,
Tak fatlszywe jak pijanego oczuciagteblaski,
Zawszetlumiacebrutalniepravdziwy istnieniabdl,
Nie dajacemu ohydniepoora& naszychwarzy pol.

O klamgy wy wszysg, co kryjecie cierpienieswecate,
Nigdy nie dajacgo ujrzet innym, navet gdy jestonomate.
Aktorzy wieczni,chowvaciecateswego wnetrzapotacie,
Wmawiajacsobie,ze zyjac,w rozkoszysie ptawicie.

Ach, gdybysmymogli opuscic naszeciato zdradliwe,
Wzbi€ sie tam,gdziewszystlo prostei pravdziwe.
Widzac zalenasgnebiace,samymwoli skinieniem,

Obdarzylibysmy sie navzajemszczsciatchnieniem.

Leczto niejestmozliwe natej przeketejziemi,
Gdzienic naszepiagtejobtudynigdy nie zmieni.
Bawiacsie marra chwila, zavszebedziemyprébaowvali
Zapomni€ o tym, co od davnanapravde tak boli.
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10 KUSICIELKA

Zabic, w umysle gniezdzacesie, te oczy przekkte,
Otoczyt niepamgci mgtato spojrzenienametne,
Wyrzucic z siebiezarod nich poteznie bijacy
| sercemeokrutnieswa obecnécia chtoszcagy. ..

Przymykampowieki, awciaz jawidze,
Szukamciemndci,aw jej blaskusiedz.
Pragre spoloju, a onaogieh moj ciaglebudzi,
Chee go zgast, lecztylko Smie€ go ostudzi.

Zostav mniewreszciety potworzeprzepekry,
~ Odejdz, bo bezciebiezywot moj jeststraszy.
Swiadom,ze nie dlamnietwa stodyczstworzona,
Wole gnic samotnieniz wpatrywet sie w zamkngteramiona.

Leczwzrok moj nienasycop nhadaldo ciebieprzykuty,
Jakbychciatdtugim spojrzenienposist twe klejnoty,
Bezktérychodwiedzamye tzachbedac zatopioty,
M&j skrbiecuczlE, tak pustyi ogromry. ..
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11 JUICE OF LIES

In this silent,bloody night,
My faceis roundedby fire’s light.
I’'m sitting alonewith my tears,

Screaminghings,whichnoonehears.

Moonis shoving me his white face,
Shiningbrightin this darkplace.
Starsarelittle pointson the sky,

| cant reachthemunlesd fly.

My bodyonceagainhasgone
Into suchafalsejoy’sthrone.
Happinesdills my veins,
Killing all my innerpains.

But soontherewill beend,
No onewill give mehishand.
All my hopesaremadeto die,

Thereisn’t anything | couldtry.

Kill myselfis aneasyway,
To stopmy sorrav in oneday:
At least,l would notlet,
Thegirl to rule my poorhead.
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12 NIE CHCE

Wiem, zenikt juz nie zechcamnie,

Gdy bede taki, jakim pokazug sie.

I ominamniewszystkiestodkiepola
Rozkoszydajacetyle, ile zapragnievola.

Wygladamjak biegacznaostatnimmiejscu,
Ktéry zapeletonensportavcow dzielnych stu,
Prohuje znale&€ miejscenatej pustyniswe
| ktory wieki catenie mapodzia sie gdzie.

Zadneyo owocu nie moge havet sprébavac,
~ Chat, kto wie, mozeto i dobrenawetjest,
Ze nic nie zaczynagcbezpieczniehovamsie
W kruchejpowtoce nadalotaczagcejmnie.

Nie choe wita€ blaskunowego dzis poranka,
Bo wiem, ze szyblo skohczysie sielanka.
Rozwiejewiatr kazdego szcg5ciaopary

Nie pomogw zadensposélurokumego czary

Kiedys, zalat pari tak zapomm wszystlo to,
Czymzywie mawygtodniak nadzieg razyjuz sto.
Nie bedzieistotne,dlaczeyo tak cierpie wciaz,
Odejdziecaty bol, ktéry dreczymniejak waz.

Leczwtedynic juz nie pozostaniev duszymej,
Odlat, bezkohca,w smutkuzavszepograzone;.
Zabijajac swego wieczngo pragnienisswad,
Starg sie nazavszepustymczitowiekiemznikad.

Bdl jesttym, co mniewsrédttuméw okresla,
Wyrézniai ksztattuje niczymdrewno ciesla.
Moze sensemmojego bezsenswnegoistnienia
Wcalenie jestbrakwewnetrzneyo cierpienia. .
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In thenight, | whisperin yourears..
Comedown to me,andsave my soul.

- maybebegining
of someanothempoem
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